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Obawy

Patrzę ciepło
na młodzieńczą miłość
chcę wejrzeć w jej
głębiny
zapytać 
dlaczego nie wzeszła?

rzucałem wszakże
zaklęć uroki

może mnie nie było? –
odpowiada nieśmiało

dlaczego – pytam
z taką samą obawą
i dziś
  ją spotyka?
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Zmrożone pocałunki

Poczuć
gorące pocałunki 
przez zmrożoną szybę
rozniecić z Popiołów
emocje
Rafała Olbromskiego
jako własne

wyzwolić kopyt
krystaliczną energię
odjechać szaleńczym
kuligiem
  w las uczuć
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Płaszcz cnoty

Ulicami lata
idą w stringach
grzeszne myśli

znów będą musiały pójść
do poprawki spowiedzi
albo
odłożą ją
do babiego lata
gdy letnie wdzięki
ogaci jesień
  płaszczem cnoty
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Ilustracja

Patrzę 
na bliską mi twarz
na odbitą
litografię życia

mam w niej spory udział!

retuszuję
  zawstydzenie
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Wrażenie ekstazy

Miłość
uwięziona w fizjologii
ostatkiem sił
mierzy się z możnością
wyrywa jej
  najlepsze kęsy

niepowstrzymywana –
wychodzi teraz
pobłażliwością
  otwartych drzwi

łaskawość –
obdarza ją niekiedy
  wrażeniem ekstazy



Dzban pragnień 7

Dzban pragnień

Tyle jeszcze pragnień
a jesień
ubrana w inne
wonie

chłonę
nie moje muśnięcia
oddechy płonące

podnoszę wciąż
liście i kasztany




